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PRENUMERATA 
W MIEJSCU: 

+ 14.8 kop. — 
półrocznio. - 1 ca. 1 kop. 50 
kwartalnie. + ra. — kop. 75 
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tocante 4 kop. 40 
półrocznie. . rs. 2 kop. 20 
kwartalnie > rs 4 kop. 10 
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Petroków, dnia 19 (31 Marca) 1889 r. 


TYDZIEŃ 


Nr. 13. 


y 


OGŁOSZENIA. 


за L razowe po Kop. 7 za wiersi 
petitu lub za jego miejsco, 


za 2—6 razowe po kop. 4 za 
wiers?. 


za 7—10 razowe po kop. З za 
wiersz. 


Reklamy po 10 к. za w. potitu. 


Cona orłoszeń zagranicznych po 
10 кор, od wiersza. 
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Wychodzi w każdą Niedzielę wraz z oddzielnym stałym dodatkiem Powieściowym 


Biuro Riedakcyi i ekspedycyja główna w oficynie do | 
mu p. Michelsona obok Magistratu — Ogłoszenia przyjmuj 
ją: obiedwie księgarnie w Piotrkowie oraz wymienione obok| 
agentury w miastach powiatowych i agentura „Rajchman i Деши 


w Warszawie, 


w 
w Będzinie 
|з Brzezinach 
|w Dąbrowie 


Prenumeratę przyjmują w Piotrkowie Biuro Redakoyi i obie księgarnia 
W Tomaszowie rawskim księgarnia J. Mazaraki—próc 
Częstochowie W M. Lipska, 

„ Janiszewski Stan. 
„ Krzemieniewski Jul 
„ Tomaszewski J. 


tego: 

| w Łasku W. Olszewski Hipolit. 

w Łodzi „ Tymieniecki Kazimierz 
w Radomsku, Goszczyński Praciszek 
w Rawie „ Н, Grabowski. 


0d Redakcyi. 


W celu rozpowszechnienia czytelnictwa 
rzeczy awojskich, tak naukowych jak bole- 
trystycznych, oraz prayjścia z pomocą na- 
szym czytelnikom w wyborze świeżo wy- 
szłych z druku książek: zawarliśmy z p. 
Teodorem Paproskim układ, dzięki które- 
mu, będziemy odtąd mogli dostarczać co 
miesiąc naszym prenumeratorom 


„Katalog nowych książek” 


w formie bezpłatnego do „,Tygo- 
dnia" dodatku. Pierwszy tego rodzaju 
dodutek za miesiąc luty, dołączamy do dzi- 
siejszego numeru naszego pisma. 


PRZEMYSL i HANDEL 


powiatu Częstochowskiego. 


Na stworzenie powiatu w roku 1864 zło” 
żyły się р-у: Wieluński i Olkuski; pierw. 
szy stracił około 38 O mil — drugi około 
2 Г] mil. Dzisiejszy powiat Częstochowski 
graniczy na wschód z p-tem Radomskow- 
skim, na zachód ze Szląskiem, na północ z 
powiatem Wieluńskim, na południe z p-tem 
Będzińskim. Zajmuje obwodu 289 wiorst, 
dotykając Szląska 47 wiorstami. 

Powierzchnia wynosi 838,175 [| morgów 


czyli 180,870 O dziesiatyn z których 
Г”: 
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2 
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Dobra, osady leśne rządo: 
we i młyny] 2009s) 

majoraty . „| 16184 8298] 

” _ prywatne . | 94586 48472 
Grunta” włościańskie „ . [148788| 70221 


Osady mieszczańskie , „| 20774) 10646 — | — 
Lasy rządowe. . . . „ | 22000) 11274 — |— — |— 
а Qrejga . . _—— 


1900 Ча) 


Razem. , 


Ludność stała wynosi: katolików 104579 
dusz, stiuroznkonnych 16518, protestuntów 
1887, prawosławnych 466—wogóle 128,445 
dusz. 

Powiat jest poprzerzynany: koleją żelazną 
856 wiorst, szosą I rzędu 67, szosą II rzędu 
21, gruntową 122—w ogóle 245. 

Rzeka Warta, niespławna w naszym po- 
wiecie, przepływa 28 wiorst. Około niej 
piętrzą się kończyny Karpat, tworząc Ju- 
rajskiej formucyi skały, z doskonałym ka- 
mieniem wapiennym. Nad granicą Szląska 
z 8 kopalni wydobywają w wielkiej ilości 
rudę, tak zwaną kamionkę — rudę żelazną, 
wysoko procentującą, 

Pod względem administracyjnym i sądo- 
wym powiat podzielony па Ż/ gmin, przy 
których tyleż znajduje się kas pożyczkowych 
włościańskich —i 5 sądów gminnych. 


Możność oświaty daje 60 szkółek wiej- 
słieh —niestety, prawie bez uczniów! Gmin- 
ne podatki wynoszą 42,675 rs. 30 k.; skar- 
bowe rubli 115,829 kop. 77. 

Koścwołów katolickich znajduje się 28, 
które obsługuje 50 księży. 

Młynów posiada powiat 51, gorzelni 7, 
fabryk po wsiuch 6—a mianowicie: Kurlan- 
da odlewów żelaznych z produkcyją za rs. 
40,000; Wil. Landau również odlewów że- 
luznych z produkoyją za ra, 50,000; Mutha, 
również odlewów żelaznych, х produkoyją 
za rs, 28,700; hr. Henkla у, Doaersmark, 
z produkcyją rs. 188,400: Klebera, papy 
drzewnej, 0 sile wodnej 40 koni z produk- 
cyją za та, 15,000; Bogusławskiego, cegiel- 
nik i kuflarnia z produkcyją za гв, 25,000; 
wogóle rs, 287,100. 

Kupców giłdyjnych, z wyłączeniem czę- 
stochowskich, jest czternastu. 

Ludność nadgraniczna leniwa, zaniedbu 
зва uprawę roli; natomiast szczerze zajmuje 
się przemycnielwem; dlutego to w porze żniw 
jest b. tradno o robotnika. Przemysłowi nie 
oddaje się ona wcale, Garstka kolonistów 
skich osiadłych od dziesiątka lat, tradni się 
płóciennictwem; wyroby dobre, mające wielki 
zbyt. Chłop w naszym powiecie nie posia- 
da narodowego stroju, skupuje chętnie miej- 
ską sturzyznę, lub wytarte żołnierskie szy- 
nele. Wyjątek stanowią okolice nadgra- 
niczne, Truskolasy i Panki, w których lud 
nosi się na podobieństwo Szlązaków. 

Powiat częstochowski posiada dwa naro- 
dowe znbytki i historyczne pamiątki: 1) zna- 
ny Klasztor Jasno-górski i 2) ruiny zamku 
Olsztyńskiego, w którym, 1587 r. poświęcił 
się Kacper Karliński w sprawie Zygmunta 
Wazy przeciw Maksymilijanowi austryja: 
skiemu.—Niepodobieństwo jest też pominąć 
milezeniem uroczej miejscowości Potoka -Zło- 
tego; jest to b. własność goneruła b. wojsk pol. 
skich Krasińskiego, ojca Zygmunta —obeenie 
własność hr, Raczyńskiego. Tam warszawska 
Spółka Rybacka kosztem 17,212 rs. 50 kop. 
urządziła 30 morgowe stawy, w których pro- 
wadzi sztuczną hodowlę pstrągów, Spółka 
dotożyła w zeszłym roku 161 rs, 41 kop. 
mimo produkoyi kilku tysięcy funtów. Brak 
kontroli, opieki, a głównie nadzoru, jest 
przyczyną strat jakie spółka ponosi; han= 
dlurze sprzedają za bezcen kradzione pstrą- 
gi na targnch Żurek, Lelowa i Częstochowy. 

Р, 8, W wiadomościach statystycznych 
miasta Częstochowy, zamieszczonych w ze- 
szłym numerze „Tygodnia, zapomnieliśmy 
dodać, że w Częstochowie zamieszkuje 1 
weterynarz (na powiaty częstochowski i bę- 
dziński), Julijan Fuchs. 


W sprawie Zgromadzeń Kupieckich. 


Korespondenci nasi z Radomska i Będzina 


donoszą} co następuje: 
2 Radomska, 


Wiadomość o świeżo zorganizowanem w 


naszym grodzie stowarzyszeniu kupieckiem 
nie będzie zdaje mi się obojętną dla Re= 
dukcyi; donoszę więc, że takowe, aktem 
zdziałanym w tutejszym magietrucie w u- 
biegły poniedziałek d. 6/18 b. m, stało się 
już rzeczywistością. — Stowarzyszenie to 
obecnie liczy 14 członków, z których 11 
miejscowych i 3 z okolicy. Do miejscowych 
należą pp. Kijoru, Ruziewicz, Förster, Le- 
wi, Rechterman, Kartuz, Thonet, Gerichter, 
Hassenbory, Dpstejn і Bankier; do zamiej+ 
seowych zaś należą pp. Fiscbman z Јавіе- 
nia, Rosenbaum z Pławna i Wünsche z 
Młodzów. Przy otwarciu zgromadzenia 0- 
beonemi byli tylko kupey miejscowi. 
Starszymi zgromadzenia wybrani zostali 
p. Ruziewicz Szaja tutejszy fabrykant i 
p. Antoni Kijora właściciel handlu win, 
podsturszymi tutejszy kupies p. Fórator 
Bernard p.Lewi Бепо, Wybory jak się zda 
ja sosie szczęśliwie, gdyż wybrani należą 
właśnie do tych, staraniom których i рга- 
ву należy zawdzięczać, że projektowane 
stowarzyszenie stało się faktem. Przy tem 
osoby te, sprawę помо utworzonego Bto- 
warzyszenia biorą żywo do serca; opinija 
zaś i ogólne zaufanie, jakiem się cieszą, 
kużą się spodziewuć, że pod ich kierunkiem 
korporacyja rozwijać się będzie pomyślnie 
i wkrótce wyda błogie owoce dla miejsco- 
wego ruchu handlowego; a że przy tem 
zgromadzenia takie juk kupieckie, są zło- 
żone z klasy ludzi najzamożniejszych i z 
czasem obracać mogą znacznemi fundu» 
szami, jest więc nadzieja, że dobroczynność 
zyska dzielnego sprzymierzeńca, a nędza 
nowego wroga w naszem towarzystwie ku- 
pieckiem.. с 
Może zawiele rozpisałem się o kupiec- 
twie, ule wiedząc dobrze o tem, żejednym 
z główniejszych czynników wpływ mają- 
cych na utworzenie zgromadzenia kupiec= 
kiego w Radomsku był „Tydzień? i że na 
zorganizowanie się jego właśnie odziałaty 
ostatnie numeru tego pisma —składam ob- 
szerniejszą o tem relacyję, z tem wyracho- 
waniem, że może i nudal „Tydzień” zechce 
radą swą i wpływem podtrzymywać i kie- 
rować w pożądanym celu działalność nasze- 
go stowarzyszenia kupiockiego (*). R. 
z Będzina. 
W kwestyi zgromadzenia kupieckiego 
mam honor zawiadomić Redakcyję, że na 
zaproszenie miejscowego magistratu, z licz- 
by pięddziesięciu kilku kupców, którzy za= 
pisali się na członków zgromadzeniu, przy= 
było na posiedzenie w dniu 5/27 marca һ.г. 
piętnastu; ci więc z grona swego wybrali 
na starszego p. Adolfa Oppenheima, na 
(*) Przypisek Redakcyi, Obiecując służyć, wedle 
sił naszych, radą i pomocą wszystkim stowarzy- 
szoniom kupieckim, prosimy nawzajem о infor- 
mowanie nas о ich rozwoju i działalności, Mamy 
już zatem zgromadzenia kupieckie w Piotrkowie, 
Łodzi, Brzezinach, Radomsku i Będzinie; nie zorga* 
nizowały się jeszcze w Częstochowie, Rawiei Łasku, 
alei tam, mamy nadzieję, rozsądek weżmie górę nad 
nałogowem przywyknieniem do bezczynuości. 
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podstarszego zaś p, Jana Mejerholdu—ku- 
pców Геј Gildyi z Sosnowca. — Rażąca 
obojętność w sprawie tej, bądź co bądz 
dość ważnej dla osób interesowanych, daje 
się tlomaczyć w |ćwnej części niezrozumie- 
niem własnego interesu, a głównie niesluszną 
obawą nowych ciężarów, jnkieri, zwłaszcza 
mniejsze kupieckie firmy Боја się być prze- 
ciążone. А 


Wiadomości Bieżące, 


— Jako dopełnienie do podanej w 
zeszłym numerze „Tygodnia” wiadomości 
o zukupnie przez miejscowe gimnazyjum 
obrazu na pamiątkę endownego ocalenia 
Najjaśniejszych Państwu, dodajemy, że u= 
czniowie już składki między sobą zumknęli. 
Potrzebna zaś suma га, 400, dokompletow 
waną będzie ze składek pana dyrektora, in- 
spektora oraz nauczycieli, odkładających na 
ten cèl co miesiąc cząstkę swoich penayi. 
Oficyjaliści gimnazyjum, jak to mylnie po- 
dano w przeszłym numerze, nie przyjmują 
udziału w składkach. 


— Mioncert. Dowiadujemy się, że w 
dniu 7 kwietnia ma zamiar dać w mieście 
naszem koncert p. Alois, który dał nam się 
poznać niedawno z pięknej swej gry na 
wiolonczeli, przyjmując bezinteresowny u- 
dział w koncercie na dochód niezamożnej, 
uczącej się młodzieży, Jesteśmy przekonuni 
że piotrkowianie licznem zgromadzeniem 
się na jego koncert stwierdzą faktycznie 
prawdziwość słów, jokieśmy wypowiedzieli 
о świetnej grze tego artysty, 


— (Nadesłane). W dzisiejszych cza- 
sach, gdy „melodyje ludowe” worńz częściej 
i raźniej bywają nucone przez powołanych 
i niepowołanych, nie bez korzyści będzie, 
jeśli podzielę się z inteligencyją wyjątkiem 2 
otrzymanego przezewnie listu autora „Li- 
renki”, zamieszkałego we Floreneyi. Oto 
во mówi ten prawdziwy śpiewak wioskowy: 

„Z gminnemi piosenkami obchodzić się 
trzeba bardzo ostrożnie, żeby nie popaść, 
jakby to powiedzieć, w przesudę rubuszną, 
żeby żudnem słówkiem nie zdradzić się, że 
się do ludu nienależy, żeby sią utrzymuć w 
charakterze od początka do końca, a wre- 
висів nadać tonom pewien kolor przypomi- 
nający świeżość naszych pól i lusów — jo- 
dnem słowem z nieokrzesanej mowy ludu 
zrobić oś, ео w najlepszem towarzystwie 
czytane być by mogło”. z. D, 


— Warsztaty tkackie. Dowiadu- 
jemy się,że od nowego roku powstało już 
w naszem mieście kilkadziesiąt warsztatów 


tkackich na ulicy Sulejowskiej. Założycie- 
lami ich są miejscowi izrnelici, którzy nas 
pod tym względomj, jak zwykle, wyprzedzili, 
dając dobry przykład pospiechu i energii, 
gdy idzie o zarobok i ratunek w walce o 
byt. 

— Orkiestra amatorska złożona 
czy to w lonie straży, czy też osób pry- 
watnych, jak to już nieraz pisaliśmy, była- 
by bardzo u nas pożądaną, —Narzędzia mus 
zyczne są podobno do sprzedania w Kiel- 
cach, a napewno w Sosnowcu, po byłych 
tamecznych orkiestrach amatorskich pozo- 
stała. 

— Рап Sobertin, były wychowa- 
піве tutejszego gimnazyjum i instytutu go- 
spodarczo-leśnego w Pulawach, wykwalifi- 
kowany leśnik, założył w Ozęstochowie pie- 
kurnię krakowską, która od początku bar- 
dzo dobrze stanęła, mimo lieznej konku- 
renoyi. Oto jeszcze jedna ilustracyja do 
nuwoływań naszych, by nie koniecznie do 
wyższych zakładów naukowych polać chło- 
pców, ale, dla zyskania na czasie, kierować 
ich wcześniej na drogę praktycznej, za wodo- 
wej pracy, 

— Załtwierdzeni zostali do komi- 
syi kwaterunkowej m, Tomaszowa: Adolf 
Roland naczelnikiem, a ezłonkami Hipolit 
Kuczyński, Wilhelm Neubauer, Julijusz Ab- 
raham, Ferdynand Krendel і Wilhelm Pohl. 


— Zgromadzenie ogólne „Towa- 
rzystwa akcyjnego Fabryki wyrobów ba- 
welninnych L: Gajera w Łodzi” ma sią 
odbyć w d. 1 (13) maja r. b. 


— Obligacyje konsolidowane ko- 
lejowe pięcioprocentowe z roku 1871, win- 
ny być podane w dniu 19 czerwea (1 lipca) 
rv. b. do wymiany na obligacyje nowej po- 
życzki konwersyjnej 4*/,. 


— Sąd gminny okręgu 4 powiatu 
piotrkowskiego, przeniesiony został ze wsi 
Slupi do wsi Kleszczów. 


= Listy niedoręczone adresantom na tutejszej 
stacyi pocztowej: z wagonu pocztowego do Giorsza 
Оховвшала, z Włocławka do Aleks, Koralowskiego, 
z Kwedlinburga do Glicensztejna, nadto przesyłka 
pod opaska z Warszawy do D, Rabina. —Ż powodu 
naklejenia używanych marek nie wysłano iistów do 
Ludmiły Merder w Carskiem Siele, do P; Szezeciń- 
skiego w Kaliszu, do Jana Wasilewicza w Orle, do 
Z. Rudeckiego w Łodzi i do Elżbiety Metryn w Bu- 
sku. Nadto leży ua poczcie list otwarty bez adresu, 

= Podwyższenie opłat pocztowych— 
0а d. 1 (13) kwietnia r. b. listy frankowane i prze- 
syłki pieniężne ponosić mają opłatę po 10 kop. za 
każde 15 gramów; — niefrankowane i zamknięta ро 
20 kopiejckr=otwarte zaś i każda część listu otwar< 
tego z opłaconą z góry odpowiedzią ро 4 kopiejki;— 
za przesyłki w banderoli po 2 kopiejki za każde 50 
gramów.— Najniższa cylra opłaty od dokumentów i 


papierów oznaczona na 10 kopiejek;—o1l próbek to- 
warowych na 4 kopiejki,—Prosty list, lub przesyłka 
pod banderalą niedostatecznie frankowane, ponoszą 
opłatę w stosunku podwójuej cyfry,  niedopłaconej 
kwoty,—Za awizacyję o nadajścii korespondencyi 
rókomendowanej pobierać się ma 10 kopiejek, 

= Ministeryjum kom kacyi wydają 
nowe przepisy obowiązujące wszystkia koleju tak 
prywatue, jąk również i rządowe, a dotycząca cza- 
su otwierania i zamykania na stucyjach kas biletów. 
dla podróżnych i bagaży. 

Według tych przepisów, ua staoyjach I, II i TII 
rzędu, kasy biletów i bagaży wiuny być otwierana 
na godzinę, a na indych stacyjach ua półgodziny 
przed odejściem pociągu pasażerskiego; w ranię zaś 
znacznego nagromadzenia się pasażerów, kasy te mo. 
gą być otwierane i wcześniej od powyżej wyszcze- 
gólnionego torinu, powinny zaś być zamykane dla 
podróżnych jadących z bagażami na dziesięć minut 
przed odejściem pociągu a dla jadących bez bagaży 
po drugiem dzwonku t. j. ua dwie minuty przed 0- 
dejściem pociągu. Na stacyjach wreszcie pogranioz: 
nych, ua których podróżni załatwiają formalności 
celue i policyjne, kasy biletów i bagaży uależy za = 
mykać, dla jadących z bagażem na dwadzieścia 
minut. przed odejściem pociągu, а bez hagaży na dzie- 
sięć minut, 


= bo dzisiejszego mumern dołączamy 
dla zamiejscowych prenumeratorów listy zwrotne 
wraz % kopertami, jako przypomnienie, że czas od- 
nowić pronumeratę na kwarta? II-gi t następne, 


Z Biblijogra fii. 

— „Pan Tadeusz" ilustrowany w nowem, taniem wy- 
daniu—Teraz dopiero doszedł do rąk naszych I zeszyt 
nieśmiertelnego arcydzieła Mickiewicza, w nowym, 
tanim stosunkowo bardzo, bo ilustrowanem wydaniu, 
Altenbórga wa Lwowie. Wydanie to „Pana Tadeu - 
га” zasługuje istotnia na rozpowszeolnieniej drul 
wyrazisty, papier walinowy i ilustracyje Ardriollegn 
—składają się па istotnie piękną całość, która wyjść 
ma w Giu zeszytach, każdy objętości trzech arkue 
szy druku, zawierających oprócz tekstu, 4 duże ilu- 
stracyje, osobno na grubym papierze odbite, Cena 
każdego zeszytu kop. 76; przedpłaty Żadnej wydąw- 
ca nie wymaga, tylko zobowiązania do odobrania 
całego dzieła, Zeszyt I, jaki mamy przed sobi, zn= 
wiera księgą pierwszę „Pana Tadeusza” i więlk szą 
część drugiej, Pierwsza iluetracyja przedstawia. Rejon- 
ta opowiadającego о słynnych chartach; drug a— 
Gerwazego, oprowadzającogo hrabiego ро хатки Ho- 
toszków; trzegin— lk wostarza Борака grzmorącego o= 
górkami tegoż hrabiego; czwarta—Żosię powiewają- 
Są „podniesioną w reku szarą kitką, podobuą do 
piór strusich реки“. 

— Po ukończeniu 1-0 dzieła z szeregu wyda 
wniotw pp. Gebethnora i Wolffa „Jak sią uczyć i jake 
uczyć inugoh'—rozpoczęło wychodzić 2-la p, t. „Jak 
mówić po polsku” вуй gramatyka polska w zarysie 
popilatnym, przez A, б. Bema. Dziełka tego uka. 
zały się juž 2 zeszyty, a następne wyjdą niebawem, 
poczem przychodzi kolej па Stylistykę, Literaturę, 
Historyję Powszechan, Oywilizacyi eto, oto. 


— „Bukiet Dramatyczny” zebrał i ułożył Karol Hof- 
íman, Jost to tom scen, monologów, dyjslogów, fras 
gmentów, monodramów humorystycznych i drama- 
tycznych, poezyj 1 wierszy do dekłamucyi salonow ej 
i seeuicznej przezaaczonych. Autor sam poeta; ar- 
tysta 1 dekłamator, zgromadził tu, во uznał za naj- 
właściwsze, majefektowniejsze, a mimo to najłatwioj 
sze do deklamacyi. Znajdujemy tu następne utwory: 
„O własnej sile—„Qylinder"—,Niezgrabny*—„Wioak 
przynrostowany—, Biała szata”—Beuofissut na glo- 


Czem jest lud wiejski? 


Pod takim tytułem pojawił się w „Biblijo ~ 
tece Warszawskiej” za grudzień 1888 r. ar- 
tykuł, z którego kilka zupożyczamy uwag. 

Autor właściwie ocenia znaczenie ludu, ja- 
ko klasy społecznej, zaznacza słusznie, że 
„lud wiejski ваша naturą położenia, sumą 
„przyrodzoną siłą niezużytą w wiekowych 
„walkach — stanowi potężny, elementarny 
„pierwiastek narodu, jego potege i przyszłość”, 

Wybitne stanowisko, jakie lud zujął w 
ustroju naszego społecznego organizmu, 
skłania właśnie autora, wobec 25-letniego ju- 
bileuszu uwłaszczenia włościan, do zajęcia 
się ich stanem obecnym. 

Z artykułu dowiadujemy się przedewszy- 
stkiem, że przed uwlaszczeniem rozległość 
dóbr prywatnych wynosiła ogółem 15,023,250 
morgów, z których wielka uprawa zajmo= 
wała morgów 9,465,860, mała -— 4,559,860 
morgów (w tem zagradnicy, karczmarze, 
sołtysi 175,820— mieszczanie rolni 208,140 
— drobna szlachtu 712,750). 

Osad było: czynszowych 68,506 
Czynszowo-pańszezyźniunych 41,686 
Puńszczyźniunych . . . . 174,840 


Zagrodniczych i komorniczych 26,166 


Razem . 905,14 

W tem; 
mniej jak trzymorgowych osad 24,215 
od 3 do 15 mórg 168,988 
0116 — 80 102,384 
ponad 80. 41,666 


Na osadę czynszową przypadało 18 mor- 
gów, na czynszowo-pańszczyzniuną 15,9— 
w przecięciu 16 m. 

Na 100 osad prywatnych było czynszo- 
wych 25, czynszowo+pańszczyźnianych 15,9, 
pańszczyźnianych 59,1. 

Oprócz tego było: 

w dobrach rządowych osad włościań- 
skich 53,049 
я Чоплву}пувһ 20,790 
n duchownych i instytatowych 18,187 

Razem więc 402,264 osady włościańskie 
objęte zostały skutkami Ukazu z r. 1864. 

Jak stała w kraju oświata w dacie uwła= 
szezenia pouozają następujące cyfry: 
posiadających ukształeenie było 140,718 
umiejących tylko ezytać i pisać 854,818 
wcale nie ukształconych 3,894,785 

Wobec takiego stanu umysłowości w 
całem społeczeństwie, rozumie się, że lud 
pogrążony był w grubej ciemnocie, a po- 


zostając w materyjalnej zależności, nie sta= 
по ЇЇ poważnego czynnika społecznego, 
Inteligencyję stanowiła szlachta; była ona 
stosunkowo nieliczną i zasoby jej umysłowe i 
moralne—nie odpowiadały potrzebom czasu, 
Przemysłu i bandlu nie było; rolnictwo 
stało na nizkim stopniu. 


Autor zaznacza dalej, że położenie ludu 
odduwnu już zwracało na siebie uwagę całego 
narodu, że myśl o uwłaszczeniu była w na- 
rodzie powszechną—i że nie jest prawdą 
jakoby dziś między więkazą a mniejszą wła- 
snością istniał antogonizin, 

Autor w dalszym ciągu swej pracy z po~ 
trójnego punktu widzenia ocenia położenie 
włościun: 1) ich znsobność materyalną 2) 
zdolność spełniania obowiązków rolniczych 
3) zdolność spełniania obowiązków obywa- 
telskich, zawisłą od moralnych i etycznych 
właściwości charakteru ludowego. 

Siła materyjalna ludu, niewątpliwie zna- 
komicie wzrosła: w roku 1868 było osad 
402,264 które posiadały gruntu m. 3,707,116; 
w r. zaś 1870, po ukończeniu operacyi li- 
kwidacyjnej, 572,095 osad posiadało7,783709 
т; a w r.1887—611,028 osad posiadało już 
8,570,188 m, 

W przeciągu więc lat 25 przestrzeń grun= 
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bokiej prowincyi* — „Chłopca mego mi zabrali” 
„ойе вауу „Dłicsegom się nię ożenił" — 
zAktor'— „Z rozmowy”—„Borys. Godanow”—,Amarus* 
— „Raki*—,Po jarmarku” — „Czarodziejska lutuia*— 
„Cygauie—,Z krwawych dni”, 


— „0 prawach kobiety*— napisał K. Secretan, prze- 
łożył na język polski Rawita.—Autór, bez względu 
ma prawo podziału pracy i na niewątpliwe różnice 
fizyjologiczne pomiędzy mężczyzną i kobietą jest 
zwolennikiem Łezwzględnego równouprawnienia kobiet 
ma wszystkich bez wyjątku polach pracy ludzkiej, 
dopuszczenia jej do wszelkich urzędów państwowych, 
zawodów i parlamntów. Krańcowość teoryi autora 
jest powodem, że dzietko jego, jak każda praca krańco ~ 


wego zapaleica, pełne jest zapału i werwy; czyta 
się też z wielkiem zajęciem, pomimo, że razi doktry- 
neryżmem i nierachowaniem się g naturą ludzką, 
której апі postęp wieday beżustanny, ani religija, 
ani ozas, nie zdołały dotąd przerobić. M. D: 


ТШ „Tygodnia, ” 


7, Brzezin. 
Szkółki, —Szpital, Sklep spożywczy. 

W Brzezinach mamy trzy szkółki: jedna 
dla chłopców, druga dla dziewcząt, a trze» 
cia niemiecka mieszana. Do męzkiej uczę- 
szcza setka chlopeów, do żeńskiej prawie 
tyleż dziewcząt, n do niemieckiej znacznie 
mniej, bo i procent ewangelików mały w 
stosunku do całej ludności, Starozukonni 
uczęszozają do niezbyt czystych chedorów 
i sluchują wykładów niezbyt oświeconych 
melumedów, Inteligencyja korzysta z pra- 
cowitych wykładów p. H. B., która po u- 
kończeniu gimnazyjum i uzyskaniu pra- 
wa, daje prywatne lekcyje dziewczętom; 
oprócz niej jest jęszcze раге nauczycielek 
połek.=W okolicy szkólek—jest szpital, 
więc i o nim słów раге, W ciągu 1888 
roku leczyło się w nim 102osoby, z tych 
zmarło 11'/,, przeważnie suchotników. War- 
toby, aby szpitule podawały szczegółowe 
sprawozdania stutystyczne. 

Sklep spożywczy rozwija się pomyślnie, 
kierowany energicznie i starannie; ceny nie- 
których urtykułów są wprawdzie о grosz 
lub dwa na funcie droższe, ule uczciwa wa- 
gu i doborowy gatunek sowicie nugradzają 
tę małą zwyżkę, Zresztą konsumenci są 
najlepszymi pod tym względem sędziami; 
poniewuż zań wszyscy do sklepu się garną, 
dowód to najlepszy, że interes jest dobrze 
prowadzony. O ile wiemy jednak, cała pra- 
su i odpowiedzialność na jednej tylko spo- 
czywau osobie, tak, że gdyby obecnego kios 
rownika zabrakło, nie znalazłby sią nikt w 
mieście, ktoby go mógł zastąpić. Sama loika 
rzeczy wymuga, by ktoś więcej zaintereso 
wał się sklepem, obznajmił się z czynno- 
ścinmi tak, by na wypadek choroby lub 
pne się pana K., mógł go zastąpić. 


iczyć na wyręczycieli płatnych w takim 


TYDZIEN 


razie, byłoby niezbyt bezpiecznie i kosz- 
townie, „ J. 


Z nod Wadlewa. 
Niesłuszny zarzut. 

„W numerze 8 „Tygodnia” wyczyta- 
łem zarzut zrobiony parafii Drużbice, 
że w święta i niedziele,podezas nabożeństwa, 
„znaczna część pobożnych” którzy przycho = 
dzą do kościoła, zamiast wejść przykładnie 
na modlitwę do Świątyni Pańskiej, idzie do 
sąsiedniej karczmy, Jako stały mieszkaniec 
parafii Drużbice, mogę zaręczyć słowem ucz 
ciwego ozłowieka, Że ta „znaczna część” 
ogranicza się zaledwie do '/,, części zgro- 
madzonego w tymczasowym kościołku ludu, 
czemu nie powinien się dziwić korespon- 
dent, jeśli, jak sam powiada, kościołek ten 
jest sklecony z desek i zimny. Pospieszam 
objaśnić, że i ta dziesiąta część zqromudzo- 
nych, udaje się dopiero na kieliszek wódki 
dla rozgrzania zziębniętych członków — po 
nabożeństwie, 

e w parafii Parzno (pod Bełchutowem), 
lud kompletnie „wyrzeka się? pić wódki 


(0 czem się dowiadujemy z tegoż M 8 
Tygodnia”) to nio w tem dziwnego, gdyż 
зуе! ) go, gdy 


włagoicielku Kluk i Purzna pozamykała po- 
dobno wszystkie karczmy i, nolens volens, 
niejeden musi sią wstrzymać od wódki, po 
którą aż do miasta iść trzebal.. Nie ujma= 
ję bynajmniej przez to zasłagi tamecznemu 
proboszezowi, który istotnie współdziała 
bardzo energicznie z właścicielką dóbr. 

Оо się tyczy parafii Drużbiskiej —ta, nie- 
stety nie może się doczekać zatwierdzenia 
planu budowy nowego koscioła, który to 
plan chodzi od Annasza do Kwifasza i trafić 
do celu nie może, pomimo paroletnich stn= 
rañ i usilnych trudów księdza Ziarniewiczu 
miejscowego proboszcza, Ww. 


Sprawy Ziemiańskie. 


X Ostatnie sprawozdanie dyrekcyi głó- 
wnej Towarzystwa Kredytowego Ziemskiogo za 1-е 
półrocze rachunkowe 1888 r. t.j. za czas od 1 (18), 
maja do 1 (18) listopada, zawiera następujące, wa- 
żniejsze szczegóły, dotyczące Piotrkowskiej gubern 

W półroczu gprawozdawczem w guberni naszej 
dóbr obciążonych pożyczką T-wa było w ogóle 788, 
Najniższe pożyczki od rs, 100 do rs, 500 miały 2 
tylko posiadłości, najwyższe zaś w całej gubernii 
od тв, 70,050 do rs. 80,000 również 2 dóbr. —Posiae 
dłości, obciążonych pożyczką od rs. 10,050 do ra. 
15,000, znajdowało się stosunkowo najwięcej, bo 168, 

W skutek rozdziału dóbr na mniejsze realności 
dopołnieno segregacyj pożyczek, odnośnie do 2 dóbr 
podzielonych na 6 części obciążonych, pożyczką w 
ogólnej sumie rs. 43,800, — Z pod odpowiedzialności 
za pożyczkę T-wa, bez spłaty odpowiedniej części 
tejże pożyczki zwolniono wogóle morg, 1,616 pr. 256; 
za spłatą zaś morg. 2,287 pr. 110; suma pożyczki, 
do jeduorazowej spłaty wskazana, wynosiła rs, 3950. 

Zmległość w ratach pząrocznych do pożyczek 
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wszystkich б-п вегуј, z dniem 1/18 listopada wyno- 
Biła тз, 236,495 kop. 20; stosunek zaś procentowy 
zaległości do ogółu wierzytelności przedstawia się 
w tutejszej gubernii najgorzej, na każde bowism 
100 rs. zahypotekowanej wierzytelności wynosi pra- 
wie 274%, gdy tymezasem w innych gubernijach 
nie dochodzi nigdzie do 20/,, 

Za zaległości, z dawniejszych rat pochodzące, w 
epoce sprawozdawczej, dóbr wystawionych na pier= 
wszą sprzedaż było 74, па drugą znś 10. — Z toj 
liczby w terminie pierwszym sprzedano jedne tylko 
dobra Komorów B, w terminie zaś drugim dóbr 5,a 
mianowicie: 1) Beleń, 2) Broniszew, 3) Góry Boro- 
wskie, 4) Horbertów у. czarny las, 5) Rogaczówek. 
Z powodu піворіасепїа w terminie raty I 1888 r. 
wydano upoważnienia do zapisania ostrzeżeń sprze- 
dażowych, co do 367 dóbr. 


Ulgi w opłatach rat półrocznych przyznane zostały» 


1) Z powodu gradobicia . , . + 7 dobrom. 
2) » ipin, | 2 aw 4/6 

3) » _ Mieutodzaju. © e « . » 

4) » wylewu wód. . . . i 

5) я рошоги inwentarza , * 


Czyli wogóle „ 

X Gorzelnie rolnicze. „Kraj Petersburski 
donosi o nowych obradach rządowych nad projektem 
gorzelni rolniczych, eo nistępuje: Przedowszystkiem 
projekt zawiera określenie kwalifikacyj gorzelni rol- 
niczych tak pod względem stosunku gorzelni i ma- 
jatku, jakoteż pod względem wewnętranego urządze- 
nia produkoyi, Jako gorzelnia rolnicza, winua być 
uważana taka, która pozostaje pod wspólną admi- 
nistracyją z majątkiem ziemskim; w majątku admi- 
mistracyja powinua koniecznie prowadzić gospod arstwo 
rolnicze na własna rękę, Jestto przepis, skierowany 
przeciwko wydzierżawiania gorzelni, w praktyce bę- 
dzie miał on znaczenie raczej formalne niż rzeczywiste, 
podobnie jak wszelkia zastrzeżenia udnośnie do 
szynków. Obszar majątku związanego w jedną са= 
1086 ekonomiezna z gorzelnią nie ma być mniejszym 
пай 60 dzies,, a odległaść pól od gorzelni, wobec 
owentualuogo używania nawozu z gorzelni, nia po- 
winna przewyższać 16 w, Pod względem wewnętrznej 
orgunizacyi przemysłu cechy gorzelni rolniczej są 
następujące: objętość kadzi fermentacyjnych nia mo- 
że przewyższać 44, wiader na 1 dzies, ziemi ornej 
majątku, бо odpowiada mniej więcej 1 pud zaciera 
na 4 dzies, (licząc przy fermentacyi w ciągu T2 go- 
dzin i przy zawartości 6 wiader pojedynczej kadzi). 
Przytem judualże określona norma maksimalna 
produkcyi gorzelniczej, która tylko w takim razie 
korzysta z przywilejów, jeżeli nia przewyższa 05 
wiader 400 w Фп całej kampanii na jedną dziesię- 
cing, albo ryczałtowo 160 tys. wiader, Produkcyja 
po nad normę powyżej określoną podlega ogólnym 
przepisom i pozbawioną jost specyjalnych przywile- 
jów. Norma powyższa wyprowadzoną została na za- 
sadzie stosznków istniejących; uznano iednak za od= 
powiednie przyznać panu ministrowi skarbu w ро- 
rozumienia z p. ministrem dóbr państwa prawo 
podwajać takową (do normy 1 pud zaciorm ua 2 
dzies.) w gubernijach północnych, oentcalnych i 
wschodnich, Sadzimy, że z równą słasznością mo- 
#паһу do rzędu powyższych ди, dołączyć i рго- 
wineyjo północno zach, 

Wychodząc z zasady 56181020 związku między go- 
spodarstwem rolnen æ produkcyją gorzelniczą, pe- 
ryjod kampanii gorzelni rolniczych określono na 200 
dni od 1 września do 1 czerwca, pozbawiając pros 


шко уе ciagu trzech miesięcy letnio wszelkich 
przywilejów. Nadto produkcyja letnia fabryk Wwy- 


rabiających spirytus z drożdży, obciążoną została 
podatkiem specyjaliym po 16 — 20 kop, od wiadra 
40-3topniowego, 


tu drobnej własności zwiększyła się blizko 
о 6 milijonów mor. елу} około 125 procent. 

W powyższej cyfrze, drogą parcelacyi 
nabyła własność mała od r. 1864—20,346 
osad z 869,275 m, К 

Pod względem terytoryjalnych rozmiarów 
osad, srednia przeciętna duje na osadę 14 
morgów; w szczególności jednakże 40,48% 
osud—obejmuje niżej 10 morgów gruntu— 
a około 58% całej ilości osad — obejmuje 
mniej niż 14 morgów — t, j. nie wyslarcza 
na utrzymanie rodziny włościańskiej, Takim 
jest warsztat włościański. 

System też gospodarki włościańskiej 
wiele pozostawia do życzenia. Włościa- 
nin dba więcej o ilość posiadanego gruntu 
niź o jakość uprawy, о ilość posiadanych 
inwentarzy—niż o ich jakość, Wzrost pro- 
dukcyi zboża przypisnó u naa należy raczej 
wielkiej uprawie i zużytkowaniu nieużytków 
niż uprawie małej. Jednę z głównych prze- 
szkód w postępie wydajności małych go- 
spodarstw, widzi uutor w serwitutach i 
sząchowniench; na mułych skrawkach zie- 
mi trudno myśleć о racyjonalnej gospodarce. 

Co do kwalifikacyj rolniczych wieśniaka, 
widzi w nim autor siłę, ale surową, wy- 
magającą wyrobienia, (łdyby wypadło dzi» 


siaj oałą upruwę roli złożyć na barki mułej 
własności — to produkcyja zredukowałaby 
się do maksymy: „Maciek zarobił, Maciek 
zjadł” i kraj popadtby w ruinę. 

Przemysł domowy włościan jest w stanie 
prymitywnym i nia stanowi poważniejszej 
pozycyi w budżecie gospodarczy. 

Włościanom w dzisiejszem stadium roz- 
woju ich gospodarstw, пів potrzeba ani 
kredytu nakładowego, ani meljoracyjnego; 
stan oświaty włościanina z jednej strony, 
a z drugiej rozmiary jego gospodarstwa, 
rozkawałkowanego jeszcze szachownicami, 
wyłączają możność poważnych nakładów 
na ulepszenia, Kredyt rzeczowy, powinien 
się znależć w Banku włościańskim i Tow. 
Kr. Ziem. osobisty—w kasach zaliczkowo- 
wkładowych gminnych, gdyby lepiej były 
prowadzone. ‚ 

Przechodząc do rozbioru strony moral- 
nej ludu, do jego etycznych i obywatel- 
skich kwalifykneyj, autor wystawia ludowi 
wogóle—dobre świadectwo; uważa lud za 
towarzyski i podatny do przyjmowania prą- 
dów uszlachetniających. Ale w tym kierun- 
ku „lud jest dopiero siłą materyjalną, która 
„pozostawiona samej sobie lub podległa 


„wpływom wręcz przeciwnym rdzennym 


„programom społeczeństwa, może urobić 
się na żywioł dążący tam, gdzie ogół po- 
dążyć byzu nim nie mógł.” Autor utrzy- 
muje że „społeczeństwo absolutnie nie nie 
zrobiło w celu dopomożenia warstwom 
„ciemnym do wyrobienia moralnego; fras 
zesy, nowelki i pogzyje na nic się tu nie 
zdadzą. — „Strona duchowa ludu pozostawia 
„wiele do życzenia. Jest to niemowlę, któ- 
„rego męzkość urobi się stosownie do wy= 
„boru niańki, kierującej jego pierwszemi 


krokami”. 
Tą „niańką” — może i powinno być du- 
chowieństwo i ziemianie. Duchowieństwo 


spełnia swój obowiązek. O  ziemiaństwie 
mówi autor dosłownie: „rozsiudł się więc 
„w ziemiaństwie, pasożyt egoismu, zwąt= 
„pienie ogarnęło umysły, anemija wyczere 
„puje resztki sił Za wygodnym purawa- 
„nem utrudnień, ukryła się niezaradność, 
„zasnęło sumienie, zamarło poczucie dobra 
„publicznego. Spiewka niemilknąca 0 za- 
„grożonym bycie własnym, który przede- 
„wszystkiem ratować potrzeba, о skrępo= 
„winiu szerszej działalności, jest tylko świa 
„dectwem bezradności, dowodem komplet 
„nego гатагоіа uczuć szlachetaiejszych”... 


a J. 
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Przywileje, polegające na zwolnieniu od akcyzy 
pewnego procentu ogólnej produkcyi, unormowano W 
sposób następujący: а m. 

Przy produkcyi do 1 mil. stopni zwalnia się od 
opłaty skcyzowaj 2%, od 1 mil. do 8 m, 11300 od 
3 do 12 — 7%, Pozbawioną jest wszelkiego rabatu 
przy opłacie akcyzy produkcyja przewyższająca 12 
mil. stopni, tudzież produkcyja w ożasie miasięcy 
tetnich. Oprócz pomienionych, górzelnie rolnicze korzy- 
stają jeszeże z następujących przywilejów: przy pro- 
dukoyi, nie przewyższającej 500 tys. stopni, od o- 
płaty zwalnia się 40/; od 500 tys. do 1 mil. 2%, od 
1 mil, do 3 mil. 1%, a produkcyja 8 do 6 mil,—!/40/5. 
Zastrzeżóno przytem, że w razie wykrycia ewentu- 
alvych nadużyć właściciel gorzelni traci prawo do 
ulg przy opłacie akcyzy na lat 10; wrazie jednak 
sprzedaży majątku i gorzolni, nowy właściciel nawet 
i przed upływem 10 lat korzysta ze zwyczajnych 
przywilejów, odpowiednio do swojej produkoyi, 

Bardzo ważne udogodnienie dla gorzelni rolni- 
czych stanowi prawo pędzenia okowity bez normy, 
z wyszczególnieniem jedynie w podaniu odpowie- 
dniem czasu fermontacyi i ilości zaoieru; w związku 
z tem 21081 się norma najniższa wypędu, określona 
w 219 artykule ustawy o podatku od trunków go- 
rących, Dla gorzelni przomysłowych jodnalk fermen- 
tacyja nie ma być dłuższą od 72 godzin, co stosuja 
się i до gorzelui rolniczych, właściciele których 
odpowiednich podań nie złożyli, 

"Właściciele gorzelni, chcąc korzystać z рулі 
lejów, przysługujących gorzelnictwn rolniczamu,win= 
ni złożyć w okręgowym zarządzie akcyzy podanie, 
z wyszczególnieniem rozległości gruntów uprawnych 
i opisem gospodarstwa wiejskiego; nadto zarząd 
może się domagać wiadomości dodarkowych i ta- 
kowe na miejscu przez swoich delegatów sprawdzać. 
Zażalenia na decyzyję zarządu winny być podawa- 
ne do gubernialne) komisyi trunkowej (gubernskoje 
„go pitiejnym dietam prisutstucjej, do składu której za» 
praszani będą eksperci z pośród miejscowych oby- 
wateli ziemskich. Tustancyję apelacyjuą stanowi p. 
minister skarbu, wyrokująoy w porozumieniu z mi- 
mistrami spraw wewnętrznych i dóbr państwa. W 
Królestwie zamiast nieistniejących komisyj trunko- 
wych, zażalenia będą rozpatrywać pod przewodni- 
ctwem gubernatora: zarządzający poborem akcyzy, 
zarządzający izbą skarbową i wydziałem dóbr pań- 
stwa, delegat Towarzystwa kredytowego, oraz pray- 
najmniej 3 ekspertów, Kwalifikacyje gorzelni rolni- 
czych będą sprawdzane corocznie, Za specyjalnem 
zezwoleniem p. ministra skarbu, właściciele gorzelni 
będą mogli urządzać składy hurtowe, tudzież nsta- 
miać aparaty dystylacyjne bez składania uprzednich 
kaucyj, z zastosowaniem jednak specyjalnej kontroli 
zarządu akcyzy, Dla roztrząsania kwestyj dotyczą- 
cych gorzelnictwa, będą w terminach oznaczonych 
przez ministeryjum zwoływane prowineyjowniue zja- 
20у gorzelnicze, obradujące pod przewodnictwem 
delegata ministeryjam. 


X W celu obzuajmicnia włościan z 
hodowlą koni, główny zarząd stadnin rządowych 
polecił przyjmować do wszystkich stadnin rządowych 
w Królestwie Polskiem dzieci włościan w wieku od 
15 do 18 lat, Lioztę chłopców, mogących być przy- 
jętymi do zakładu przy każdej stadninie, zarząd ús 
graniczył do b. Uczęszcznjący do zakładów będą 
obznajmiani, pod kierunkiem weterynarzy, z wiado* 
mościami elementarnemi z nauki woterynaryi i w Zô- 
kresie ustanowionym dla felczerów weteryaryjnych, 
ażeby w razie choroby konia, mogli jej sam radzić, 

Program kształvenia włościan w tym kiernoku roze 
łożony został wa lat pięć i obejmuje kucie koni огай 
jazdę wierzchową i w zaprzęgu. Kofozący kura cat 
kowity otrzymują od zarządu stadnin odpowieduie 
świadectwo. Nauka udzielana będzie beepłatnie, 
koszta zaś па utrzymanie i odzież pónoszą gminy, 

chodzą. Zarząd пай zakładami 
zosta) zarządzającym stad- 


ninami rządowemi. 

X Trzecie gospodarstwo rybne, pro- 
wadzone na wielką skałę, powstaje w gub, Dubel- 
skiej, Założył је w dobrach Krupe w pow. Kragno- 
stawskim, p. Kozaryn, zamieniwszy na stawy około 
80 morgów mokrych łąk. 

X Grono maturyzowabych wychowańców Insty- 
tutu Gospodarstwa Wiejskiego. 1 
wej-Aleksandryi, рой kierin nego agro- 
noma i wlaścicielą dóbr w ziemi czerskiej p. 8... 
wyjechało dla zwiedzenia obór 1 stajen zarodowych 
w Księstwie Pozuańsktem, na Szląsku i w байсу 

X „Nowosti” donoszą, Że ns 
sie zapas zhoża przed 0,000,000 rubli. 

X Kolekcyja wełmy waszej na wystawie 
paryzkiej, przedstawi się bardzo okazale. Złoży się 
na nią 59 owezarñ, 


Przemysł i Handel. 


amarkandzie, 
mrsząwskich 
2з sto- 
obeznanym z 

Rynek lian- 
ой bulat- 
orzystnio w Buha- 


eba dobrze 
feszkań 


miajscowościę 1 2 
alowy w Samar] 

skiego i to, co możiia spr 
rze, mie ma zbytu w Sumarkaudzie i odwrotnie, Po- 
szukiwane ва tu bardzo wyroby waszego przemysłu, 
u glównie: sukienno, wołutane dumskię, bawołuiaue 


z gustownemi rysunkami, lniane, skórzane, wyroby 
płaterowaue, tudzież obuwie męzkie i damskie, cho- 
ciaż to ostatnie może mieć dobry zhyt tylko w kra» 
ju turkiestańskim, t.j. w Samarkandzie, Taszkien- 
Gie i okolicach. W Buharze handel obuwiem war- 
szawskiem nie opłaca się, gdyż mieszkańcy Buha- 
ry noszą obuwie wyróżniające się formą i szyciem 
od wyrobów waszych, a uprzedzenie do obuwia fa- 
bryk warszawskich jeszcze nie usunięte. W Sama 
kandzie można nabywać w zamian za wasze towary 
lub też po cenach bardzo nizkich; bawełnę, jedwab, 
skórki baranie na czapki, wełnę wielbłądzią, naj- 
piękniejszy puch do strojów damskich, i inne płody 
surowe, Najkorzystniej dla przemysłowców war- 
szawakieh byłoby założyć w Samarkandzie bazar z 
więszanemi wyrobami przemysłu fabrycznego. Gdyby 
zawiązała się spółka z kilku lub kilkunastu przo- 
mysłowców, która chciałaby poświęcić kilka tysię- 
ву rubli na założenie na małą skalę bazaru, odd 
łaby przemysłowi krajowemu wielką usługę, a przy- 
tem odniosiaby Świetną korzyść materyjaluą, Jako 
przykład niech służy towarzystwo jarosławskiej ша- 
nufaktary, które przed kilkunasty laty otworzyło tu 
mały handel, a obecnie obrót finansowy wynosi rocz- 
nie kilkanaście milijonów rubli, Zakładanie handlów 
specyjalnych byłoby zakosztowne. Gdyby skojarzyła 
się jaka spółka, któraby chciała otworzyć tu bazar, 
udzieliłbym bezinteresownie bliższych informacyj i 
zająłbym się wyszukaniem odpowiedniego lokalu," 


 „Prawitielstwiennyj wiestnik” za- 
mieszcza Bzczegółowe rozporządzenie, tyczące się 
zakładów górniczych, położonych w obrębie рази w 
odległości 876 sążni od granicy Prus i Austeyi, w 
Królestwie Polskiem, Dalsze istnienie zakładów 
górniczych, w warunkach wyżej wymienionych, za- 
leżnem jest od poddania się następującym przepisom: 
1) właściciele ich w razie potrzeby wiuni oddawać 
bezpłatne pomieszczenie dla oznaczonej przez wła- 
dze celne liczby dozorców celnych; 2) restuurowanie 
lub przeróbki budowli mogą być wykonane tylko 
za pozwoleniem ministra dóbr państwa, który po- 
przednio porozumiowa się w tym względzie z gonos 
rał gubernatorem warszawskim, oraz ministrami woj- 
ny, skarbu i spraw wawnętrznych; 3) szczegółowa 
przepisy, tyczące się nadzoru nad wykonaniem prze- 
róbek i restauracyją budynków fabrycznych, opra- 
cowane będą przez ministra dóbr państwa w poro- 
zumieuiu z kim należy.—Wszelkie podania właści- 
oieli zakładów górniezych w kwestyi wznoszenia w 
obrębie 875-sążniowego pasu pogranicznego nowych 
budynków, potrzebnych do eksploatacyi kopalni, wnie- 
sione na imię ministra dóbr państwa, po porozumie- 
niu się z general guberuatorem warszawskim i mi- 
nistrami wojny, spraw wewnętrznych i skarbu, przez 
komitet ministrów przedstawiają się do decyzyi Naj- 
wyższej, podaniach winno być wyrażone, iż 
właściciele zastosują się do przepisów w trzech wy- 
йе) zacytowanych punktach, W obrębie wzmiaako- 
wanego pasu pogranicznego w Królestwie Polskiem, 
osoby nadzoru celnego, oprócz Blużących im praw, 
mają nadto prawo dostępu do wszolkiego rodzaju 
zabndowań, mogą odbywać rewizyję, otwierać zam- 
knięte budowie zgodnie z przepisami obejmującemi 
funkeyje policyi, działającej w zastępstwie sędziego 
śledczego w sprawach niecierpiących zwłoki. 

© ©Qgłoszono przepisy, na zasadzie których 
dozwolone jest w Królestwia Polakiem utrzymywanie 
zalcładów hutniczych w odległości 1.86 kilom. od 
granicy pruskiej i austryjackiej, jeżeli właściciele 
ich poddadzą pewnym przepisom celnym i polis 
cyjuym. Na wznoszenie nowych hut w ozuaczonem 
wyżej pasie uadgraniezty m, musi być za każdym ra- 
zem uzyskane Najwyższe pozwolenie. 


NADESŁANE. 

Do wszystkich znaczniejszych sklepów 
kolonijalnych i spożywczych, madeszły 
makarony w paczkach 1 i '/, funtowych 
z firmą Warszawskiej Parowej Fa- 
bryki L. kirzymuskiego i tylko za 
dobroć takich jako rzeczywiście 
własnego wyrobu, fabryka odpo- 


PUDPALACZ 


powieść Piotra Sales 
tłomaczyła 
B. Dobrzarska. 
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(ciąg dalszy). 

— Sądzę — odrzekł prostodusznie — że 
musiał go zachować sobie na pamiątkę, 

— Ja chcę mieć naszyjnik, nie wasze 
pieniądze! Kto wie, z jakiego one pochodzą 
źcódłu?.. 

— Pani! 

— Oh 1 znam was dobrze i wiem, 
coscie obaj warcil Proszę zątelegrafować 
do Paryża i oznajmić mu, iż jeżeli za ty- 
lzień nie będę miała naszyjnika, matka mo- 


„ја wniesie skargę о oszustwo do proku- 


ratora, 


Mówiąc to, powstała rozgniewana i za- 
dzwoniła, Służący wszedł. 

— Wyprowadź pana —rzekła. 

Puszkow skłonił się, bynajmniej nie zmie- 
szany tą odprawą i wyszedł z powagą dy- 
plomaty, ważną spełniającego misyję. 

Do licha!—szepnąt wyszedłazy.— Dyjabel- 
nie kłopotliwa to przeszłość | 


п. 


Niespodziewana wizyta. 


Myśląc o owej kłopotliwej przeszłości, 
Puszkow nie zwrócił uwagi na idących na- 
przeciw niego dwóch młodych ludzi, którzy 
właśnie zatrzymali się przed mieszkaniem 
tancerki, Obaj oni spojrzeli z pewnym o- 
słupieniem na idącego. Po chwili wahania, 
jeden z nich szepnął. 

— Znasz tego człowieka? 

— Toka, i nie... Przypomina mi w spo- 
sób zadziwiający, pewną osobistośćl.. Ależ 
to niepodobna...; tamten miał wielką rudą 
brodę... a ten niema jej zupełnie. 

— I mój miał także wielką, rudą brodę; 
ale ogolić ją łatwo, jeżeli się pragnie zmie» 
nić fiziognomiję! 

— Nie traćmy czasu, ty idź za nim. 

— Aty? 

— Ja wstąpię do Lizy: 

— Pójdziesz do niej później. 

— Nie. Uważaj tylko, że ten łajdak, bo 
pewien jestem że nim jest, ogląda się i pa- 
trzy w okna pierwszego piętra, 

— I sądzisz, że wychodzi od Lizy! 

— Так sądzę, 

— To niepodobna. 

— A jednak takie mam przeczucie! Idź 
za nim.. Patrz, zatrzymał się przed skle- 
pem jubilera. Nie ma wątpliwości, to оп! 

— A gdzie się zejdziemy? 

— U Lizety. 

— Czy jesteś pewien, że cię przyjmie? 

— Опа miałaby mnie nie przyjąć? Cóż 
znowu! Do widzenia ! 

Rozeszli się i podczas gdy jeden podążył 
za Puszkowem, drugi zadzwonił do drzwi 
tancerki.  Słążący przyjął go bardzo 
kwaśno. 

— Pani nie przyjmuje nikogo. 

— Ale mnie przyjmie. 

— Przed chwilą powtórzyła mi jeszcze, 
bym nikogo nie wpuszezał, 

— Ale ja stanowię wyjątek. 

I odsunąwszy na bok lokaja, Marcin wszedł 
do przedpokoju. Hałas spowodowany ich 
rozmową zaciekawił Lizetę, która w rannym 
negliżu wybiegła da przedpokoju. 

-—— Uóż to znówl.. Czyż chwili spokoju 
mi nie dadzą ? — zawołała, — Ah! Maroin 
Pelissier! —dodała... radośnie, spostrzegłszy 
przybysza. 

Lokaj cofnął się skonfundowany, a Mar- 
oin wszedł do jadalni z gospodynią domu. 

— Стая ze mną śniadanie?—spytała Liza, 

— Nie, jestem po śniadaniu, ale wypiję 
chętnie kieliszek koniaku. 

— Zaraz ci go przyniosę |—Ale—do= 
dała poważniejąc nagle —nie wolno mi tu 
mówić po imieniu, 

— A to со za pomysł? 

— Nie o nas tu idzie. 

A więc o służbę? 

Nie, o jonerała. 

Jest tedy i jenerał? 

Ba, tu w Rosyi jenerałowie to główni 
protektorowie teatrów. 

— Powiem mu, że znałem cię tycią ot— 
i żeśmy byli zawsze przyjaciołmi. —A pa- 
miętasz, jak zręcznie skakułaś przez sznurek? 

— АЫ jak to było miło, a potem brałeś 
mnie na barana i biegałeś ze mnąl— pamię- 
tasz ? 

— Możebyśmy i dziś sprobowali? 

Tancerka wybuchnęła głośnym śmiechem, 
ale spoważniała wkrótce. 

— Ale, ale, prawdal.. ja myślałam, że ty 
jesteś na... na... 

— Na galerachl.. trudno ci to wymówić? 
— Czytałam о tem w gazetach. 
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— A czytywsłaś kiedy powieści krym i~ 
nalne? —spytał jej z tajemniczą miną Marein, 

— Ba! takie tylko czytuję. 

— Otóż widzisz Lizko ja, włąśnie taką 
powieść układam tylko że prawdziwą... 
Nie rozumiem, 

Marcin przybrał postawę profesora, wy- 
kłudującego trudny jakiś przedmiot. 

— Со się dzieje zazwyczaj w krymina- 
listycznych powieściach, które czytywałaśf,, 
Z początku: zbrodnia, prawda? niewinni 
zostują oskarżeni, ujęci, a winni,.. 

— Używają wolności aż do zakończenia, 
a wtedy.. 

— Winni odnoszą zasłażoną karę, poli- 
cyja zawstydzona zwraca niewinnym honor 
i oni powracają na łono rodziny. 

— I żenią sigl. prawdal. Mnie widzisz 
najwięcej zawsze о to chodzi, kto z kim się 
pobierze. 

— Otóż widzisz i moja powieść tak ва- 
mo się zakończy; tego przynajmniej pragnę. 
Tymozasem musisz mi wierzyć na słowo, 
ża jestem niewinny jak nowonarodzone dzie- 
cie, ja, i przyjaciel mój Michał "Thomerin, 
którego będę miał zaszczyt przedstawić ci 
ze chwilę. 

— Tego podpulacza?., 

— Który podpalaczem nie jest. 

— A któż nim jost? 

— Powiem ei to, jeśli mi przysiężesz, że 
nie zdradzisz przed nikim tej tajemnicy, 

— Przysięgam ci, 

— Na во? 

— Na mój honor, 

— Dobrze—rzekł Maroin — Otóż praw- 
dziwy podpalacz wyszedł przed chwilą od 
ciebie. 

— (o ty mówisz ? 

— Jakis człowiek był tu przed pół go- 
dziną, wszak prawda? Г 
Tak, wysłaniee tego łotra Werenina. 

— Odgadlem to—zawołał Murein.—Lizko 
droga, pomówmy poważnie; nie będę ci o= 

owiadał jukim sposobem umknęliśmy z 

owej Kaledonii. К 

— A jednak musi to być bardzo ciekawe! 

— Tak, ale opowiem oi to innym razem; 
dziś nie ma na to czasu. А 

— Że toż to nie opisywali tego w dzien- 
nikach?.. 

— Rząd franeuzki wolał widocznie zacho» 
wać całą tę rzecz w tajemnicy, co nam 
bardzo dogadza. Zresztą depesze z Nowej 
Kaledonii są drogie. „HB A 

— Zapewne. Słowem uciekliście, nie 
żądam więcej szczegółów. Ale po co przy- 
jechaliście do Petersburga? | Г 

— Najprzód dlatego, żeby ciebie odwie- 
dzić . 

— Nie gadaj bez sensu waryjaciel 

— Powtóre zaś dlatego, że tu najłatwiej 
będzie nam śledzić człowieka, którego po- 
dejrzy узшу. 

— Jakto, on tu mieszka? 

— Nie, w Paryżu; tu przecież tylko mo- 
żemy się o nim czegoś pewnego dowiedzieć, 
Czy rozumiesz? 

—Wybornie. Ale kogóż wy posądzucie? 

— Księcia Geralda Verenina. 

— Ahl tego łotra! 

— Cóż on tobie zrobił? 

— Powiem ci to później, mów dalej. 

— By uniknąc dróg fra uouzkich i angiel- 
skich, przyjechaliśmy tu przez Azyję; wozo- 
raj przybywszy do Petersburga, zostawili- 
śmy starych w hotelu... 

— Jakich starych ? 

— Matkę Michała Thomerin i przyjacie- 
la jego, niejakiego Berniera, раге dziel= 
nych staruszków, zy stają mi w oczach 
gdy wspomnę z jakiem poświęceniem, z ja- 
kiem zaparciem się siebie ratowali nag... 
Sluchaj tylko, podczas przeprawy z Nowej 
Kaledonii do Sydney było nas tylko ozte- 
rech mężczyzn; żeby nam dopomódz matka 
Michała paliła pod maszyną i całą noa nie 
zmrużyła oka, a w dodatku gotowała dla 
nal 


TYDZIEN 


Otart dwie łzy spływające mu po twarzy. 

— Słowem obadwaj z Michałem poszli- 
śmy do Wielkiego Teatru, w którym tań- 
czyłaś w Elfach Massiąsa. Klaskaliśmy ci... 
no! Ale ty oczywiście nia zauważyłaś nas, 
było zbyt wielu jenerałów na sali! Do- 
wiedziałem się rano, gdzie mieszkasz i przy- 
szło mi na myśl, że ty najlepiej pomódz 
nam możesz w tem wielkiem, nieznanem 
nam mieście. Przychodzimy dziś przed twój 
dom i widzimy tego drągala wychodzącego 
od ciebie; Michał pędzi za nim, a ja biegnę 
do ciebie. Oto treść naszych przygód, A 
teraz powiedz mi, бо wiesz o księcia Vere- 
nin ? 

Liza zarumieniła się, spuściła oczy, wzru- 
szyła ramionami i zawołała wesoło. 

— Oh! wielkie rzeczy, opowiem ci wszy: 
stko. Byłam w Wiedniu, gdzie wszyscy 
oleganci ubiegali się o moje względy... 

— To było ich obowiązkiem. 

— Wśród nich znalazł się człowiek o 
błędnem wejrzeniu, słodziutkim uśmiechu i 
długich wąsnch, na które my kobiety naj- 
łatwiej się łapiemy; przedstawił mi się jako 
książe ruski, 

— I zukochałaś się w nim? 

— Właściwie mówiąc nie zakochałam się; 
ale byłam dumną z tego, że zrobiłam kon- 
kietę księcia ... Kobiety są sprytne, ale 
też i naiwne, mój Bożel,, Pewnego wieczo- 
ra totr ten przyszedł do opery i powiedział 
mi, że oczekuje pieniędzy z Puryżn, że wy- 
syłku ioh spóźniła się, że jest w kłopocie i 
poprosił mnie, bym mu pożyczyła na dzień 
jeden mego naszyjnika. 

— A ty złapałaś się ? 

— Cóż chcesz, Dobroć graniczy najczę» 
ściej z głupotą. A zresztą byłam taku du- 
mna z tego, że mogłam wyświadczyć przy- 
słagę księciul.. Oddułam mu naszyjnik. 

— I nie zobaczyłaś go więcej. 

— Avi księcia, поі naszyjnika — obaj je- 
dnocześnie zniknęli. 

— І cóżł.. kazałaś go śledzić? 

— Broń Boże! bylam pewna, że ścigają 
go tajni ajenci policyjni і, te zmuszony był 
opuścić Wiedeń. Nie posądzałam go jeszcze 
o oszustwo. Miesiące mijuły u ja nie odbie- 
rałam wieści o księciu ani też o moich per- 
łach. Nareszcie angażują mnie do tutej- 
szego teatru, przyjeżdżam, i oczywiście mó- 
wię zaraz o moim księciu, pewna, że zadam 
szyku; tymczasem,,, 

— Tymczasem dowiadujesz się, że padłaś 
ofiarą zręcznego oszusta. 

— Ah, taklzawołała żałośnie Liza, —Z 
drugiej znów strony mówią mi, że ten łotr 


rozbija się po Paryżu.. Wtedy napisałam 
do niego li ale to list! 

=- Co się zowiel.. hę?.. 

— No tak. Wyobraź sobie, że ten 
osrust przysyła mi dziś przez tego drągala 
pieniądze za naszyjnik 1. o 


= Obrachunek wpływów wydatków 
z koncertu na dochód Towarzystwa 
Dobroczynności w d, 11 marca 1889 т. 

WPŁYNĘŁO 

Оа J.W. Gubernatora za lożę. „rs. 8 

Cały teatr z programami, biletami 
w orkiestrze i parterowemi; rabat 
od sprzedaży cukierków, po potrące- 
miu niesprzedanej galeryi i progra- 


mów, wyniósł, s - » « s « « « « ‚тв, 388 k. 85 
Od N.N. za pośrednictwem JW. 

Brzedniekiago, prezesa Towarzystwa 

Dobroczyn,, wniesiono jako vfiarę . rs. 100 
Od W.Kołozanowskiego. . . . . „ 1 
w + Bpahna za lożę „ e. a «. „ б 
» » Sudry naddatók. s. « « „50 

Razem «ra. 502 К, 85 
WYDANO: 

Za salę teatralną. „ « « « » » «18. 20 
Za tymezasow e ogłoszenia, afisze, 

opaski, bukiety i szpagat do zieleni „rs. 16 К. 98 
Жа rozlepienie afiszów i doniesień, 

przynoszonie mebli, oczyszczenie te- 

atru, węgiel, wynajem koni, perkal 

i БУО Йе. . « « « a « 1 2. + „ть 18 k. 31 
Za świece oraz oświetlenie Szwar- 

Cowi, ns » 4 © » 4 6 4 2 » 2 + а 8, 6 k, 38 
Za hotel dla pp. Artystów. , . „ra. T k, 924, 


Za przenoszenie fortepianu i fis- 


harmonii, sss s + 424 2 4 ‚тв 7 


5 
Za podstawę do wiolonczeli i Ś-iu 
ЪПеќегош .,...,...,, т, 8 k 80. 
Za fracht za przewóz fortepianu 
koncertowego z Warszawy do Pio 
kowa i z powrotem s. . . . . . 19 k. 65 
Za koszta opakowania fortepianu. rs, 8 
Za wynagrodzenie dla pp. Artystó 
p. Dąbrowskiej. . . « „ a „ ‚тв. 48 
o Nolret. + +. «+20, 48 
p. Pankiewiczówi р 58 
Za zwrot kosztów podróży р 
tystom: Alois 1 Horbowskiemu. ‚ „rs. 20 
Reszta kosztów z przedstawienia 
amatorskiego z d. 10/11 88 r. zrea- 
lizowana obecnie z upoważnienia JW. 
prezesa Towarzystwa Dobroczym . . тв, 1 №. 80 


Razóm ‚ тз, 277 К, 813); 
Czysty dochód rs, 226 k, 587], 
Nadto Rada Zarządzająca poczytuje sobie za mi- 
ły obowiązek publicznie podziękować: pp. Alois i 
Horbowskiemiu za boziuteresowny udział w koncer- 
cie, p. М. №. za ofiarowane rs, 100 na koszta urzą- 
dzeuia koncertu, p. А. È, za artystyczny udział w 
koncercie, р, Trepce za ofiarowane kwiaty do bu- 
kietów, p. Hołujskiemu z3 ubranie teatru zielenią pp. 
Bobrowskiemu i Słomińskiemu za bezinteresowno 
dostarczenie zieleni do ubrania teatru, oraz wszy- 
stkim osobom, które raczyły ofirować swą pomoc 
Delegowanym do urządzenia koncertu. 


Za Prozesa J. Olewińsi 
Czlonek sekretarz Огоз: союз] 


"E 


Licytacyje w obrębie gubernii, 


— W dniu 20 czerwos (2 lipca) w sądzie zjazdo- 
wym okręgu I w Piotrkowie ma sprzedaż następują- 
вуоһ nieruchomości: 1) w m. Piotrkowie przy rogu 
ulie Cerkiewnej i Gimnazyjalnej pod № 29 położo- 
nej, od sumy rs. 16,000;—2) w m, Tomaszowie przy 
ulisąch Jerozolimskiej i Handlowej pod M 165x/162 
położonej, od sumy rs, 1,600;—i 3) w m, Brzezinach 
przy ulicy Ś-ej Anny pod № 170 położonej, od sumy 
ra. 300. 

— 3 (15) kwietuia w biurze p-tu Brzezińskieg o 
1) na reatauracyją 4-eh mostów w m, Tomaszowie 
ой sumy ra. 1327 k, bóz=oraz 2) na wybrukowania 
czędei podwórza i drogi przy bydłobojni w m, Brze- 
minach, od sumy rs. 1764 К, 44, 

— Tegoż dnia w biurze p-tu częstochowskiego, ua 
12-stoletnie wydzierżawienie gruntów Soleetwa Lwa- 
nowice, od sumy тз, 120 rocznie. 


Sprawozdania z targu zbożowego, 


Sosnowiec 27 marca 1889 r. 


Żyto polskie wyborow za рий 68 kop. — 
kradnie 661/, kop, wolyńskie od 64—66, litewskie 
wyborowe pud 6744 kop, Średnia 64, bobrowskie 
wyborow 02 k,, średnie od 58 — 601, К. z Patow- 
skiej drogi 62 — 64 Pszeniea biała р, 93 kop. 
żółta gik. Owies 01 501, do 71 kop Fęcz- 
mień dla browaru 91, Кор. na paszę 613, do 
64 Groch warzelny 86 — 96 К. na paszę 651/4 
Gryka wyborowa 89%, kop. średnia 77 kop. 
в ię йпїдпе  wyborowe od 126 do 142 
średnie od 115%, do 1197, k,, zwyczajne 1001/4 К. 
Proso od 071, do 77 kop Makachy 1шапв 
101 kop, Мак чену rzepakowo 951, kop. 
Otręby pszenue grube x workami 58 miał. 57 
żytne 65 za pud, 

Inrs za 100 rubli—2I8 M. 50 fen. 


A. Gppenheim. 
Łódź dnia 27 marca 1889 r. 


Na stacyi towarowoj gprzedano: pszenicy 100 kor- 
су po rs. 6 Кор. 80, 100 korcy po rs. 6 Кор, 20 

100 korey pe rs. 6 kop. 15; żyta 200 korey po тв 
4 kop, б; owsa 175 korey ро rs, 2 kop, 70 i 850 
korcy po тв. 2 kop, 80.—Na Starym Rynku sprza- 
dano pszenicy 300 korey od rs, 6 К, 15 do rs, 6 Кор, 
30 i żyta 200 od rs. 8 kop, 90 do rs. 4 kop. 5, Po- 
pyt na zboże dobry. 


00 REDAKCYI. 


Wszyscy nowi prenumeratos 
rowie, ріасдсу od 0-40 kwietnia 
do końca roku z góry, otrzymają 
bezpłatnie początkowe urkusze drukują- 
sej się w dodatku powieści „„ŚWilla pod 
JBarwinkiem: (arkuszy tych będzie 27), 


Prosimy uprzejmie naszych 
abonentów o szybkie uregulowa= 
nie zaległości; tych zaś, którzy 
nie życzą sobie nadal odbierać 
„Tygodnia”, о natychmiastowy 
gwrot numerów—w przeciwnym 
bowiem razie uważać ich będzie= 
my za naszych dłużników. 


6 


DY ЮЛ ТК N, 


N 18 


Sklep B. Rakowskiej 


został świeżo zaopatrzony w wielki wy- 
bór sezonowych nowości, a mianowicie: 


KAPELUSZY 


rękawiczek z fabryki Szlagiera, 
parasolek, wstążek it. а, 
Rozpoczęła się też: 


Wyprzedaż Halok 


10% niżej ceny fabrycznej, (3—2) 


Dzierżawa Ogrodu 


na wai, bezpłatnie, za wymiar. Wiado- 
mość da stróż w domu W-ej Babiokiej 
przy Alei Aleksandryjskiej w „Petros 
ko @. 


DOBRA LĘKI 


w powiecie Łaskim (odległość od Łas- 
ku—14 wiorst, od Widawy 10 wiorst) 
rozległości 488 morgów dobrej globy—śą 
do wydzierżawienia na 
korzystnych waruniach 
z ińwentarzem lub bez, od 1 Lipca r. b. 
—oOdbiór mógłby nastąpić w każdym 
ozasie. Bliższe informacyje : alice 
pocztowa, dom A7-go Bu- 
a wr zmieszaniu A. 
Stanisłorwsiciego. (3—1) 


M UCHARZ 
skromnych wymagan zarazem do wszel- 
kiej usługi, potrzebny na wieś. Wiado- 
mość w „Petrokowie* u stróżą w domu 
WP. Babickiej. (2—2) 


DZIERZAWY 
24 i 8 włókowych folwarków, bez słu- 
Žebności, Wiadomość u W-go Babiekiego 
adw, przysięgłego w „Petrokowie! 
@—°) 


2.000 тз. 
potrzeba na 1 nr. hypoteki ziemskiej 
po Tow. Kred. wiadomość u W-go Ba- 
biekiego adw. przysięgłego w „Petro- 
kowie”, (2—2) 


zezepy gruszek i jabłek wy- 
próbowanych gatunków, Orate= 

usy różowe pełne, kuszta= 

mów douiosłych szt. 200, wszy- 

stko w koronach, agrest, porze- 
ezki wielkoowocowe ozerwone i białe, 
Róże piękno w wielkim wyborze, 
Bzy perskie, Жавар ла dwuletni 
Betka rs. 1 do nabycia w Paszkowi- 
cach, powiat Opoczyński, st. 
kolei pocztowa, Opoczno, 
(D. 7.1. Dąbrowska). ( 


W OGRODACH 


przy ulicy Omentarnej i przy 
lei Alek iryjskiej, 
ва NA Sp ewka озуо- 
cowe, krzewy ozdobne, nasi 
kwiatowe i warzywne rzodki. 
sałata, szczaw i kwini 
eżkowi 


BB" Są do nabycia w księgaruia ch dzieła 
wydane przez Plato v, kteussner. 


NAJLEPSZA METODA 


do nauczenia się języka niemieckiego 


w $-ch miesiącach bez na- 
uczyciela: kurs niższy kop. 60, kura 
wyższy rs. 2. Metoda angielska 


z wymową dla samouków kop. 75 


NAJNOWSZY ELEMENTAR Z 


olski do bardzo prędkiej nauki rysun- 

ów, pisania czytania i rachunków nawet 
bez nauczyciela, э wzorkami rysunków 
imetodyką Ж. 26, tylko z wzorksmi К. 
10, bez wzorków K.5. 

Myśliwy Giemz, albo Strzelcy 
Aipejscy, powieść romantyczna, tło- 
maozona z niemieckiego, kop. 10. 

Powiastki niemiecko-polskie, К.18, 

Sklad główny w księgarni Giebeth- 
пега i Wolffa w Wwszawie. к 

(2—3 


00 АРТЕК! 


Świeściakowskiego w Wielu- 
niu potrzebny UOZEŃ do praktyki 
(5—4) 


Swieże otworzona 


PIEKARNIA KRAKOWSKA 


"w mieście CZĘSTOCIEIOWIE, 
Poleca wyroby swoje mieszkańcom miasta i okolicy. Рош 
Imicha, gdzie poczta. (2—1) 


GILZY LE SUPREME 


prawdziwe 2 papieru Francuzkiego Albert (dawniej С, GEORGES & C-o 
a nie ©. Grogres albo Ch. Spitz) mają zawsze na banderolach nazwisko Al- 
bert Pobóg Krasnodębski odbite stemplem olejnem. 


Jedyny skład fabryczny i hurtowy 


w MAGAZYNIE FRANCUZKIM ul. Hr. Berga 8 w Warszawie. 


Pudełko po 260 szt. 20 i 25 kop,—PP. Handlującym odstępuje 
się rabat. (R. i Fr. 2780) 


P*EOB*ODICOGOCOGOG 
Ô HANDEL WIN 


Krymskich, Kaukazkich i Ruskich 
Szampańskich 
2. GELFOMA 


Rynek— Dom dawniej Koczorowskiego 
w „Petrokowie* 


Przypominam się Szanownom Klijentom na nadchodzące Świę- 
ta, ze smacznemi i czystemi winami. (2—1) 


BOBIOGCIGIOGOG<) 


@—1) 


бобо 


Wyłączna sprzedaż w Aptekach i Składach Aptecznych 


Ekstrakt i Karmelki „Leliwa” 


Koneesyjonowane przez Władze Lekarskie, nagrodzone na Wy- 
stawach hygieniozno -lekarskich listem pochwalnym i medulami, 
flaszka ekstraktu kop. KI paczka karmelków 
kop. 415. 
Sprzedaż główna w „Petrokowie” u p. Żawskiego. 
(R. i Fr, M 1975) (12—7) 


Drugie Rosyjskie Towarzystwo 
Ubezpieczeń od ognia 


założone w 1835 roku 
POSZURUJE 


ZDOLNYCH AGENTÓW 


w miastach gubernijalnych Królestwa. 
Osoby interęsowane zgłosić się zochcą do Generulnej 
Agentury w Warszawie. 


GENERALNA AGENTURA 
STAN. LUD. KRONENBERG. 


W majątku Grzymalina Wo- 
la, poczta Kleszczów 


STANOWIĄ DWA OGIERY 

1) Okbal rasy angielskiej nadzwy-| 
czajnie silnej budowy po rs. 10 kop. 50. 

2) Perszeron sprowadzony w г.д. 
z Francyi ро тв. 5—kop. 60. (6—5) 


Do [ШЙ Szymańskiego: 


Potrzebny jest chłopczyk przyżwoi 
tego prowadzenia się, który kończył 2 
klasy. (8—2) 


SADZONKI 


Wierzby koszykarskiej francuzkiej pre- 
miowsnej Listem Pochwalnym na wy- 
stawie nasion warszawskiej, można na- 
być w dobrach Strzelce Wielkię przez 


(4—5) 


D-r Maryja Elcyn-Sack 


udziela porady wyłącznie w chorobach 
kobiecych i akuszery jnych—Przyjmuje! 
codz. ód godz, 10—12 rano i od 3—5 
po poł. Ulica Piotrkowska Ж 38 (nowy)| 
d. Penenbiuma w Łodzi. (3—2) 


NOWO « OTWORZONA 


Pracownia sukien i okryć 
damskich. Fabryka form 
papierowych i папка kroju 


przy Alei Aleksandryjskiej w domu 
F. Kępińskiego na piętrze, w „Petro- 
kówie”. Przyjmuje wszelkie roboty i wy- 
kończą z całą olegancyją i wykwintno- 
ścią kostiumy i okrycia po cenach mo- 
żliwie mizkich, jak również udziela lok- 
cyj kroju po domach. 


(12—12) LEOKADYJA. 


Redaktor i wydawca Mirosław Dobrzański. 


IBrzeżnicę. (4—3) 


Kupno lub dzierżawa 


Poszukuję kupna Inb dzierzawy 7--16 
włókowego folwarku. Ofórty wrze z 
dokładnym opisem majątku i warunka- 
mi proszę nadsyłać pod lit: Н. M К. 
poste restante, Sieradz gub. Kaliska. 

G- 


PSZCZOLARI. 


Ukończywszy z patentem nauki w 
zakładzie pszezolniczym W-go Luwie- 
kiego na Koszykach w Warszawio i wy: 
kształciwszy się praktycznie przez lat 
kilka, na со mam stosowne świadectwa, 
podejmuję sią urządzać nowe p. 
Bieki i prowadzić już iatnie- 
jące podług najaowszych systemów, 
za przystypnem wynagrodzeniem, O czem 
mam honor zawiadomić W-ch Obywa- 
teli Ziemskich i Duchowieństwo, роет 
cająw się łoskawym względom. 


Szczepan Ozyżo 


Oferty proszę adresować, йо wsi 
Srocko przez „Petroków'. 


(8—8) 
а) ZAKŁAD 
Rękodzielniczy dla kobiet 


pod kierownietwem 


LUDGARDY PIASZCZYŃSKIEJ 


przy ui. Pocztowej, 
w domu W-ej Bordkiewicz, 

Przyjmuje mezennice па папке 
pojedyńczych rzemiosł za opłatą 
2 góry rs, 4 miesięcznie. 

Lekcyje odbywają się codzien- 
nie po 2 godziny, 
Krój i Szycie sukień 
Krój i szycie bielizny 


miesięcy 6 
А 4 


Stroje. . „ . и 6 
Rękawicznictwo . . „6 
Introligatorstwo . , ” 6 
Kwiaty gytuczno . wo 148 
Drzeworytnietwo, . „ 12 
Heljominiatury... „оз 
Retuszeryja, , . +. „ 6 
Koszykarstwo „ . . n 6 
Rysunki zastosowano 

do rzemiosł o. „ 6 
Koronkarstwo. scyń 
Wypalanie nadrzewie „ 4 
Malarstwo na porcelanie „ 19 
Pończosznictwo +. „ 6 
Krmwaty «1:44» 1% 
Hafty о... 6 


Drobne eleganekiw roboty n, 
Po ukończeniu kursu i zdaniu 


egzamino, uczennica otrzymuje 
świadectwo uzdolnienia, (18—183) 
| I 


Skład Węgli 


Włodzimierza Sapińskiego 
(Róg alei Aleksandryjskiej) 


Ceny 
Korzec węgli kamiennych 
grubych 240 94, . 85 0. 
Korzec węgli kamiennych 
grubych na skrzynie 10 
korcówe, zamknięte(przex 
Magistrat Warszawski 
ostemplowane) . . . . . 88 k, 
Рой koksu (korzec 4 pudy) . 30 К. 
Korzec węgli drzewnych . 1 rs. 


Uwaga. Na miasto rozsyła 
się w koszach  półkorcowych 
wagi 130 43, (18—4) 


Włodzimierza Sapińskiego 
Wynajem Pojazdów 


Dom W-go Adama Gołembowskiego 
wprost Poczty 


Karety, Pówozy, Bryki, Konie 


Do dzisiejszego numeru 
dołącza się arkusz 27 powieści 
p.t Wila „pod Barwin- 
kiem“ w przekładzie 4, B. 


Довнолепо Цеввупож. 


W drukarni Е. Pańskiego w Petroko wię" 
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dopiero, postanowiłam zerwać z nim ostatecznie. Od- 
gadł, że kocham kogo innego! 

— I posłał mi kulkę! 

— Tak, o mało nie stałam się powodem twojej 
śmierci! О, gdyby cię był trafił, zabiłabym go na 
miejscu. Jestem słabą kobietą, ale potrafię się zemścićl 

Biscaros ani chwili nie wątpił o tem. 

— Czy pan uwierzy, czego zażądał odemnie, 
w zamian za zerwanie. Ni mniej, ni więcej tylko ręki 
mojej pasierbicy... Gdybym mu nie chciała dopomódz 
w otrzymaniu groził, że o wszystkiem opowie 
mojemu mężowi! Nie zgodziłam się na to i postano- 
wił dzałać na własną rękę. Zakradł się w nocy do 
pokoju Nikoli i tylko cudownym trafem została ocalo- 
ną. Od tej chwili wypowiedział mi wojnę. 

— A jednak przyjmuje go pani w swoim domu, 

— Mój mąż go zaprasza. Ani się domyśla, w 
jaki sposób go oszukiwał i nie wie, że ten zdrajea 
czeka tylko na chwilę kiedy zostanę wdową, aby mię 
zmusió do małżeństwa ze sobą. A ја wolałabym 
umrzeć, niż zostać jego żoną! Taka jest moja smutna 
historyja. Grozi mi, chce mię zmusić do posłuszeń” 
stwa... a ja jestem sama jedna... bezsilna... bez jednej 
duszy życzliwej... bez dłoni przyjaznej.. Do kogo się 
zwrócę? gdzie mam szukać pomocy i opieki? Długi 
czas łudziłam się nadzieją, że w panu znajdę opieku- 
na i przyjaciela... myślałam, że pan mi daruje chwilę 
szału i zapomnienia... 

— Cóż ja mam pani do darowania? Nie żądam 
od niej żadnych wyznań! 

— Tak, — rzekła z goryczą Dolores, — wiem 
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— Przepraszam pana, panis Aurelijanie, ale 
muszę iść na mój posterunek, 

— Czy zobaczymy się jutro? —zapytał Biscaros. 

— Ja myślę; jeżeli Bernudettę oddalą, to przy- 
prowadzę ją бо рапа, 

1 emolarz, skłoniwszy się, wyszedł. 

— Co tu rob 6? zawołał Biscaros, zrozpaczony 
wieścią, jaką mu przyniósł Piotr. 

— Nic—odrzekł żywo urzędnik, — czekać, a 
szozególniej, nie dowierzać temu człowiekowi. 

— A to dluczego?... to bardzo porządny chłopiec. 

— A ojciec jego także jest porządnym czło- 
wiekiem? 

— Tak sądzę, 

== І przypuszczasz, йо pieniądze które dał ay- 
nowi, pochodzą z oszczędności? 

— Nie wątpię o tem ani na chwilę. 

— A jednak, nie wierzysz może temu, czego się 
dowiedziałem od sędziego śledczego. 

— Qzegoż to takiego? 

— Otóż, margrabia, badany jako świadek w tej 
pamiętnej sprawie, przyznał, że przegrał do Gemozae'a 
w dcartć oprócz banknotów, kilkadziesiąt sztuk złota. 

— Wiem o tem. 

— Nie wiesz jednak, że margrabia, jako zajadły 
legitymista—mówił dalej z uśmiechem Ciyrac, —zbierat 
zawsze luidory z wyobrażeniem Ludwika XVIIL i te, 
które przegrał, należały właśnie do owego zbioru, 
Sędzia śledczy nie przywiązywał wielkiej wagi do tej 
okoliczności, ule rozkazał śledzić bacznie, czy nie uka* 

Willa „Pod Barwinkiem,” a7 
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żą się takie sztuki złoła w obrocie. Nie ukazała się 
jednak ani jedna; rozumiesz teraz dlaczego. 

— Pojmuję, rzucasz podejrzenie na starego La 
Chamade. Ależ ja na włesne oczy widziałem zabójcę 
Gómozac'a, Nie był to woale stary smolarz. 

— Qzyż mogłeś poznać ро w пову, pomiędzy 
drzewami? Uoiekł zresztą tak prędko... 

— W każdym razie jego byłbym poznał. 

— Więc widywałeś się z nim ciągle, 

— Nie, ale zaraz po mojem uwoluieniu poszed- 
łem do niego. 

— A to po co? 

— Wiedziałem, że zna wszystkich smolarzy i 
włóczęgów leśnych; sądziłem więc, że może mi dać 
jakieś wskazówki co do tej nieszczęsnej sprawy. 

— Nie przyznał się zapewne, że sam to zrobił. 

— Nie, ale gdyby się do czego poczuwał, byłby 
zmieszany, nieswój, a tymczasem zachował się naj- 
spokojniej pod słońcem. Mówił mi nawet, że mu tro- 
chę oszczędności, które przeznacza dla syna. Przyznasz 
chyba, że gdyby te pieniądze pochodziły ze zbrodni, 
nie byłby mi o nich nie mówił, a tem bardziej, nie był 
by ich powierzył synowi w parę dni po dokonaniu 
morderstwa. 

— Wszystko to nie nie znaczy. Wytłomacz mi 
naprzykład, mój drogi, zkąd taki człowiek może 
zebrać tyle sztuk złota z wizerunkiem Ludwika ХҮШ? 
Qzyż ile razy wypracował dwadzieścia franków, jeź- 
dził do bankiera, aby je wymienić na luidory z epo- 
ki Restauracyi? 

— Rzeczywiście, jest to dosyć zagadkowe, ale 
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istocie, Czy pamiętasz nasze spotkanie, w lesie w 
Arcachon? Otóż wtedy, w pośród uroczej górskie j 
natury... chciałam otworzyć przed tobą najskrytsze 
tajniki mejego serca... zaczęłam ci opowiadać o mo- 
jej zmarnowanej młodości... o związku z czlowiekiem 
którego nie kochałam... mówiłam ci, że nie kochałam 
nikogo przed tobą... Kłamałam mówiąc to... 

Biscaros siedział, јак na rozżarzonych węglach, 

— Tak kłamąłam; kiedyś bowiem kochałam 
człowieka, któreko teraz nienawidzę z głębi duszy! 
Jestto nikczemnik. Nie ma dlań піс świętego... Jest 
zdolny do wszystkiego, do zbrodni nawet., 

— Przecież probował mnie zgładzić z tego 
świata — dodał Biscaros. — Nazywa się Fernand de 
Saint-Osvin. 

— Niestety, tak. Kiedym go pokochała, nie zna” 
łam życia.. mie wiedziałam, że jest tyle złego na 
świecie! On był młody... piękny... śmiały.„ opanował 
mojego męża.. potem zawładnął mng.. byłam jego 
kochanką! Niech ta, która nigdy nie zgrzeszyła, rzu- 
ci we mnie kamieniem! Okupiłam moją winę, stał się 
bowiem moim samowładnym panem i musiałam zno- 
sió to jarzmo bez szemranial Użył mnie јако narzę- 
dzia do otworzenia sobie wstępu pomiędzy ludzi, 
którzyby w innym razie odepchnęli go od siebie, 
Wyzyskiwał mnie na każdym kroku. Ach! ileż to ra- 
zy płaciłam jego długi! 

— To nie nowego dla mnie. Pan de Saint-Osvin 
ma pod tym względem ustaloną opiniję. 

— Wiem о tem... ale nie wiedziałam o niczem» 
aż do chwili przyjazdu mojego do Mansignac. Tam 


